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Oficerowie Rezerw y na front w y b o r c z y !
O d  początku  p ow stan ia  Polski N iepodległej 

toczy  się w alka o to, jak iem  m a być jej przyszłe 
oblicze. Czy m a być tak ą , jaką  by ła  za czasów  
Polsk i szlacheckiej, czy taką, jak ą  była w cza­
sach  niew oli, czy inną, now ą, o p artą  na  n o w o ­
czesnych podstaw ach , zapew niających  P aństw u  
polsk iem u odpow iedn ie  jego w arunkom  stan o ­
w isko w  św iecie.

Jest to drugi, o w iele trudniejszy  e tap  w alk  
o  Polskę, niż był ten  pierw szy, w  k tórym  w ielu 
z nas brało udział, rozkuw ając Ją z bronią w rę ­
ku  z w iekow ych pęt niew oli.

I w tej bezkrw aw ej w alce nie m oże nas za ­
b raknąć. M usim y stanąć  znów  do  apelu , by 
g łosem  naszym , jak  niegdyś szablą, zaw ażyć 
n a  szali p rzyszłych losów  Polski.

Z b liża  się okres w yborów  do sam orządów  
m iejskich. N ow a po lska ustaw a o sam orządach  
d a je  m ożność p rzeobrażen ia  naszych m iast. S tan  
gospodark i na ich teren ie  znany  jest każdem u. 
S tosunki w nich panu jące  stały  się n iem ożliw e 
d o  u trzym ania. P rotekcjonizm , inercja, ła p o ­
w nictw o i ciem ne m achinacje u  góry, a u  dołu 
b rud , nędza  i zastój w każdym  kierunku, o to 
ogólnie naszk icow any  obraz stosunków  w n a ­
szych m iastach. O byw atel w  codziennym  życiu 
m usi m ieć w ięcej do czynienia z czynnikam i 
sam orządow em i, niż z adm inistracją  i w ładzam i 
pań stw o w em i Stosunki w naszych sam orządach  
sta ły  się źródłem  zarazy  m oralnej, za truw ającej

duszę obyw ateli. N ajw yższy czas, by  skończyć 
z tem  bezpow rotn ie. M usim y odczyścić a tm o ­
sferę, odkadzić  i zapom nieć o niej jak  n a jp rę­
dzej, a w jej m iejsce w puścić św ieże pow ietrze, 
zaprow adzić  now e w arunki by tow ania d la nas 
w szystkich, k tó rzy  skazani jesteśm u na życie 
m iejskie. U zdrow ienie stosunków  sam o rząd o ­
w ych uzdrow i cały  kraj. Do Z arząd ó w  M iejskich 
po trzeba ludzi now ych, nie skorum pow anych  
i nie zdem oralizow anych  tem , co było d o tych ­
czas T rzeba ludzi o now oczesnych  pog lądów , 
ludzi ideow ych, pełnych  in iajatyw y i zapału  do 
pracy . C zeka ich bow iem  budow anie  p o d staw  
now ego  życia m iejskiego.

Jesteśm y w szyscy św iadkam i w ielkiej p rze­
budow y, jak  się dokonuje  w naszych  oczach, 
a k tó ra  stopniow o i konsekw entn ie  przem ienia 
po lską rzeczyw istość. D okonuje się ona n a  p o d ­
staw ie  jednolitego planu, k tórym  rządzi jedna 
m yśl. W szystk ie  prom ienie tej w ielkiej p rzeb u ­
dow y skup iają  się w jednym  ośrodku, którym  
jest osoba budow niczego Polski M arszalka Józefa 
P iłsudskiego. Jego ideologja skupiła koło  siebie 
w ielki obóz ludzi, k tórzy  dziś rząd zą  w  Polsce 
i którzy stanęli do w alki ze złem , toczącem  
podstaw y  naszego  społeczeństw a. O bow iązkiem  
naszym  jest stanąć  w jednym  szeregu z tym  
obozem , którego k ierow nikiem  duchow ym  jest 
nasz  W ódz Z n am y  G o w szyscy, Jem u ufam y, 
za  nim  pójdziem y.

Przepisy w yborcze do Rad miejskich.
W stęp.

R ad a  m iejska jest o rganem  stanow iącym  
i kontrolującym , organem  zaś zarządzającym  
i  w ykonaw czym  jest Z a rząd  m iejski. N a czele 
za rząd u  m iesk iego  stoi burm istrz" w w iększych 
m iastach  prezydent, C złonkow ie rad  m iejskich 
n o szą  nazw ę radnych, członkow ie zarządu  zw ą 
się ław nikam i. R ad ę  i zarząd  w ybiera się na  
la t 5. L iczba radnych  w ynosi w m iastach do 
5.000 m ieszkańców  12-tu, po n ad  5 000 do 10 000 
16-tu, K raków  w ybiera 72, W arszaw a 100-tu, 
D ęb ica  w ybiera w ięc 16-tu radnych.

K to ma praw o wybierania.
P raw o  w ybieran ia do organów  ustro jow ych 

zw iązków  sam orządow ych  przysługuje każdem u 
obyw ate low i polsk iem u bez różnicy płci, k tó ry :

a) ukończy ł do  dn ia  zarządzen ia  w yborów  
24 lata,

b) p rzynajm iej od roku  m ieszka na obszarze 
ziw ązku  sam orządow ego , w k tórych odbyw ają  
się w ybory.

W aru n ek  jednorocznego  zam ieszkan ia niedo- 
ty c z y :

a) w łaścicieli lub posiadaczy  położonych na 
obszarze danego  zw iązku sam orządow ego  n ieru ­
chom ości.

b) funkcyjonarjuszów  państw ow ych , sam o ­

rządow ych, duchow ieństw a oraz w ojskow ych 
służby czynnej, jeżeli osoby te m ieszkały  już 
n a  obszarze danego  zw iązku sam orządow ego  
p rzed  dniem  zarządzen ia  w yborów .

P raw o w ybieran ia n ieprzysługuje n iezaw o d o ­
w ym  w ojskow ym  służby czynnej.

K to m oże być wybranym .
W ybrany  do rad y  m iejskiej m oże być k ażdy  

obyw atel polski, bez różnicy płci, k tóry  ukończył 
do dnia zarządzen ia w yborów  30 la t i m a p ra ­
wo w ybierania.

Do rad y  m iejskiej m ogą być w ybrani tylko 
obyw atele  polscy, k tó rzy  oprócz w arunków  w y­
bieralności w ład a ją  jeżykiem  polskim  w słow ie 
i piśm ie. Na u rząd  n iezaw odow ego  burm istrza 
w m iastach, liczących po n ad  5.000 m ieszkańców  
m ogą być w ybrane tylko osoby, k tó re  p o siad a­
ją  w ykszta łcen ie w  zakresie  ukończonego g im na­
zjum  lub szkoły  zaw odow ej typu  gim nazjalnego.

Przepisy wyborcze.
K to w yraził zgodę na  postaw ien ie  sw ej k an ­

dydatu ry  na  radnego , obow iązany  jest przyjąć 
m an d at i sp raw ow ać go do  końca kadencji. 
W ładze nadzorcze m ają p raw o  nałożyć na  oso­
bę, k tó ra  b ezp raw n ie  odm ów iła  przy jęcia m an ­
d a tu  lub złożyła go p rzed  u p ływ em  k adencji

karę  w w ysokości od  10 do 1.000 zł. na korzyść 
m iasta.

O puszczenie bez uspraw ied liw ionych  p o w o ­
dów  trzech  kolejnych posiedzeń  rad y  czy zarzą­
du  pow oduje u tra tę  m andatu .

O gręgi i obw ody wyborcze.
M iasto liczące p o n ad  5.000 m ieszkańców  p o ­

dzieli S tarostw o na  odpow iedn ią  ilość okręgów  
w yborczych a jeżeli okręgi liczą p o n ad  1.500 
W3'borców, podzieli te  okręgi na  obw ody w y­
borcze i ustali d la każdego  okręgu  zależnie od  
liczby jego m ieszkańców  ilość p rzypadających  
nań  m andatów  rad n y ch  niem niej jednak , niż 3 
m andaty . W yborca m oże w ykonać praw o g ło ­
sow ania tylko w jednym  obw odzie wzgl. okręgu.

O kręg i w yborcze b ęd ą  oznaczone num eram i 
rzym skiem i, obw ody num eram i arabskiem i.

K om isje w yborcze.
D la p rzep row adzen ia  w yborów  w m ieśc ie  b ę ­

dzie ustanow iona głów na kom isja w yborcza i ok rę­
gow e kom isje w yborcze. W  razie  podzia łu  o k rę­
gów  n a  obw ody  głosow ania należy  utw orzyć ró ­
w nież obw odow e kom isje w yborcze. G tów na
1 okręgow e kom isje  w yborcze sk ładają  się z p rze ­
w odniczącego, jego zastępcy , 4 członków  i tyluż 
zastępców . P rzew odniczącego  i jego zastępcę oraz
2 członków  i ich zastępców  m ianuje w ładza za rzą­
dza jąca w ybory tj. starostw o, pozostałych  2 człon­
ków  i ich zastępców  pow ołuje  zarząd  m iejski.

O bw odow e kom isje w yborcze sk ład a ją  się 
z 5 członków  i tyluż zastępców , pow ołanych  
przez g łów ną kom isję w yborczą. Ż ad n em u  w y­
borcy nie w olno ucbylić się od przyjęcia go­
dności członka kom isji w yborczych.

Funkcje te  sp raw uje się bezpła tn ie , za w y­
jątk iem  poniesien ia  dotk liw ego uszczerbku 
w sw ym  zarobku dziennym , o ile czas p racy  
w  kom isji w ynosi conajm niej 6 godzin na  dobę; 
w tedy  przew odniczący kom isji w yborczej stw ier­
dza czas pracy a burm istrz w ypłaci o d szkodo­
w anie.

R adnych  w ybiera się w  poszczególnem  okrę- 
go w yborczym  w  głosow aniu  im iennem  na 
nazw iska kandyda tów , um ieszczone n a  listach, 
należycie zgłoszonych. L iczba k an d y d a tó w  n a  
poszczególnych listach nie m oże p rzek raczać  
trzykrotnej ilości m andatów  radnych, p rz y p ad a ­
jących n a  d any  okręg w yborczy.

G łosow anie  odbyw a się w n iedzie lę  lub 
w dzień św iąteczny, każdy  w yborca rozporządza 
tylu głosam i, ilu radnych  w ybiera się w  danym  
okręgu w yborczym . W yborca  m a praw o każdy  
pojedynczy  swój głos o d d ać  poszczegó lnym  
k an d y d a to m  danej listy. M a też p raw o  pew n ą 
część lub w szystk ie rozporządzalne  sw e głosy 
oddać na  jednego  i tego sam ego kandyda ta .

Listy kandydatów .
U łożenie listy k an d y d a tó w  jest rzeczą n a d ­

zw yczaj w ażną, gdyż o p ierw szeństw ie w yboru  
do R ad y  m iejskiej poszczególnych k an d y d a tó w  
na danej liście decyduje kolejna w zględna w ięk­
szość głosów , w ażnie oddanych  w tym że okręgu 
n a  k an d y d a tó w  danej listy. W  razie  o ddan ia  
jednakow ej ilości głosów  na dw óch lub w ięcej
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Z A R Z Ą D  K O ŁA  w  K RAK O W IE.

ZA W IAD O M IENIA .
1) Z a leg le  w kładki.

K olegom  zalegającym  z w k ładkam i p rzy p o ­
m inam y o obow iązku płacenia w kładek . D yżu­
ry  codziennie od godziny 18-tej do 19-tej.
2) W ykładow cy.

Z arząd  zw raca się z gorącą prośbą do  k o le ­
gów , k tórzy m ogliby w ygłaszać odczyty  n a  te ­
m aty  dow olne, nie tylko z zakresu  wojskow ości, 
w  Z . O . R. lub w zaprzyjaźnionych  Z w iązk ach  
by zechcieli zgłosić się jaknajp rędze j osobiście 
lub pisem nie.
3) Popularne przedstaw ienia teatralne,

R obotn iczy  Insty tu t O św iat, i Kult. im. St. 
Ż erom skiego , R y n ek  32. II. p. u rządza  2 razy 
m iesięcznie tan ie  p rzedstaw ien ia  tea tra ln e  w ce­
n ie od  30 gr. do 3 zł. B ilety do nabycia tam że 
za okazan iem  legitym acji od  godz. 10 do  13-tej 
i 17 do 20-tej. D zień  p rzedstaw ien ia  i ty tu ł sz tu ­
ki będzie ogłaszany  w lokalu  Z . O , R.
4) Strzelnica.

Z  dniem  1 go g rudnia strzelnica przy  ulicy 
Lubicz 16. zam kn ię ta  n a  sezon  zim owy.
5) Bibjoteka K oła  czynna jest w e cz w atki od 18-19

W  czasie od  sierpn ia do lis to p ad a  bibljote- 
k a  pow iększy ła  się o 53 pozycje. M ianow icie 
D -tw o 20 pp. przydzieliło  w form ie dotacji: 10. 
egz. R egulam in P iechoty  Cz. I. O gólne zasady  
w alki piechoty , (now ość). 10 egz. R egulam in 
P iecho ty  — W yciąg  z cz. II. 10 egz. m ap  K ra­
k o w a 1:75.000 (w yd. austr.). Z  funduszów  K o­
ła  n aby to  (podajem y  tylko ty tu ły  w ażniejszych 
dzieł i reg u lam in ó w ):

R egulam iny i in s tru k c je :
Instrukcja sap e rsk a  — M aterja ły  w ybucho­

we, 1929.
Instrukcja sap e rsk a  do użytku  w szystkich 

rodzaji broni, 1930.
R egulam in lotnictw a, 1931.
R egulam in  arty lerji (W alka), 1930.

S p o rto w e :
Z ary ch ta  A . „Ł u k  i łucznicctw o“ . 
Z iętk iew icz W ł. „Jazda n a  nartach".
2 m ap y  1:75.000: W ysok ie  T a try  i Ż yw iec.

O g ó ln e :
K siąga p am iątk o w a ku czci poległych lo tn ików

6) Sekcja narciarska.
W  ub. m iesiącu  p o w sta ła  p rzy  O kręgu  S ek­

cja N arciarska Z . O. R, w  K rakow ie, k tóra 
działa lnością  sw ą obejm ie w szystkie K oła Z . O. 
R. O kręgu  krakow skiego . S ekcja  N arciarska 
działać będzie poza  K rakow em  przez  de lega tu ­
ry  Sekcji. Z a rząd  O kręgu  po leca  Z arząd o m

(P rezesom ) w szystkich Kół tut. O kręgu  p rzystą  
p ien ie  do organizacji delegatu r Sekcji N arciarskiej 
przez w yznaczenie odpow iednich  członków , in­
teresu jących  się tym  sportem  do p racy  organi­
zacyjnej i kierow niczej w  delegatu rach . N azw i­
ska i ad resy  odpow iedzia lnych  organizatorów  
delegatu r należy  po d ać  Z arząd o w i O kręgu  jak- 
najrychlej a w  żadnym  razie  nie później jak  
do 5-go g rudnia br.

R E G U L A M I N
S E K C JI N A R C IA R S K IE J ZW IĄ ZK U  
OFIC ER Ó W  R EZER W Y  R Z P L T E J P, 

O K R ĘG U  K R A K O W SK IEG O .

(Ciąg dalszy).

§ 21. W ykluczenie molże poprzedzić zaw ie­
szen ie  w  czynnościach i p raw ach  członkow ­
skich.

A rt. 10, W ładze j organy Sekcji.

§ 22. W ładzam i Sekcji są:
Z arząd Okręglu ZO R  w, K rakow ie,
Kom isja riewizyjna O kręg u  ZOR,,
W alne Z grom adzenie członków  Sekcji,
Z arząd  Sekcji.
Organam i Sekcji są: Sąd koleżeński O k rę ­

gu Z. O. R,,
D elegatu ry  Sekcji.

A rt, 11. Z arząd  O kręgu  Z. O. R.

§ 23. Z arząd  O kręgu  ZOR. w  K rakow ie  jest 
w ładzą nadzorczą nad Sekcją, p raw nym  w ła­
ścicielem  m ajątku  Sekcji, Z arząd  O kręgu odpo­
w iada matierjałnie za zobow iązania Sekcji, za ­
ciągnięte zgodnie z § 6 niniejszego regulam inu.

§ 24. Z arząd  O kręgu w ykonuje swój nadzór 
przez:

1) re fe re n ta  P  W . i W . F. O kręgu, k tó ry  
jest z u rzędu  przew odniczącym  Sekcji;

2) delegow anie cz łonka Z arządu  O kręgu na 
W alne Zgroimadzienie i na posiedzenia Z arządu

3) upraw nienie  do  zarządzan ia periodycznych 
i doryw czych  rewtizyj ksiąg  i dow odów  k aso ­
w ych Sekcji p rzez Komisję rew izyjną O kręgu;

4) za tw ierdzan ie  p re lim inarza  w pływ ów  
i w ydatków  Sekcji;

5) praWo wglądu w  adm inistrację Sekcji.
§ 25. W  razie  stw ierdzen ia przlez Komisję 

rew izyjną nadużyć kasow ych, n iecelow ej i ro z ­
rzu tnej gospodark i iw! Sekcji., lub  też  w  razie  
stw ierdzenia p rzez  Z arząd  O kręgu  naruszeń  
i n iestosow anja się do. regulam inu Sekcji lub  
sta tu tu  Z. O. R,, m oże S arząd  O kręgu  rozw ią-

k andyda tów , p ierw szeństw o do uzyskan ia  m an ­
d a tu  przysługuje kandydatow i, um ieszczonem u 
n a  p ierw szem  m iejscu listy.

G dy  na listę p rzy p ad a  w ięcej m andatów , 
k an d y d a t zaś um ieszczony na p ierw szem  m iej­
scu tej listy n ieuzyskał odpow iedniej ilości g ło ­
sów, w ów czas zalicza się na  korzyść tego k a n ­
d y d a ta  o trzym aną p rzez innych  k andyda tów  
n adw yżkę  głosów .

Z a  zastępców  radnych  b ęd ą  uw ażani ci 
k an d y d aci z danej listy, k tó rzy  w liczbie, o d ­
pow iadającej ilości p rzypadających  n a  nią m an ­
datów , o trzym ali zkolei najw iększe ilości głosów , 
przyczem  znów  pierw szy k an d y d a t na  zastępcę 
o trzym uje  n adw yżkę  dalszych głosów.

R ek lam acje .
S pisy  w ybroców  m ają  być w yłożone do  przej- 

żenia w lokalach  okręgow ych kom isyj w yborczych 
w  16-tym dniu  od dnia zarządzen ia  w yborów  i po 
zostać przez dni 7, najm niej przez 5 godzin dzien­
n ie do p rzeg lądan ia  ew ent. czynienia odpisów . 
W  czasie w yłożenia spisów  każdy  m ieszkaniec 
m iasta  m a p raw o w nieść do okręgow ej kom isji w y ­

żąć Z arząd  Sekcji i ustanow ić kom isarza. K o­
m isarz, jako m ąż zaufania Z arządu  O kręgu, 
wchodzi w p raw a j obow iązki Z arządu  Sekcji. 
W  ciągu dw óch tygodni od ustanow ien ia  kom i­
sarza  winieni orni zw ołać nadzw yczajne W alne 
W alne Zgrom adzenie Sekcji, celem  p rzep ro w a­
dzenia now ych w yborów  do| Z arządu  Sekcji,

A rt. 12. Komisja rew izy jna O kręgu  Z. O, R.
§ 26. O rganem  ret Wizyjnym d la  Sekcji je s t 

Komisja rew izyjna O kręgu k rakow sk iego  ZOR. 
Skład, zak res  działan ia  i u p raw njen ia  Komisji 
u s ta lo n e  s ta tu tem  Z. O, R. i  regulam inem  w e­
w nętrznym  Komisji i O kręgu Z. O. R., obow ią­
zują w całej pełni w  stosunku  do Sekcją

A rt. 13, W alne Zgrom adzenie Sekcji.

§ 27. W alne Zgrom adźenie Sekcji odbyw a się 
zasadniczo raz  d o  ro k u  w  i p ierw szej połow ie 
październ jka . D o jego zak resu  działan ia  należy :

1) przy jęcie p ro toko łu  z poprzedniego W al­
nego Zgrom adzenia;

2) ro zp a trzen ie  i za tw ierdzen ie sp raw o zd a­
nia z dżiiiałalnoiścjj Siekcji! i u stępu jącego  Z arządu  
i sp raw ozdan ia kasow ego Sekcji, o raz udziele­
nie absoiliiitorjum uistlępujlącemu Z arządow i in|a 
podstaw ie  sp raw ozdan ia  Komjsji rew izyjnej 
O kręgu  krakowskiego) Z, O. R.;

3) w y b ó r nowegoi Z arządu  (zgodnie z a rt. 14 
§ 32);

4) uchw alenie dezyderatów i i  d y re k ty w  d la 
Z arząd u  w  zak resie  działa lności Sekcji;

5) ustąłenj;e w ysokości w pisow ego i w k ład e k  
członkow skich zgodńie z § 11 ninjejszego re ­
gulam inu;

6) decyzja cc« dio p rzy stąp ien ia  w zględnie 
wysitąpjemia z organizacji a  ch a rak te rze  sp o r­
tow ym  i tu rystycznym ;

7) decyzja w  spraw ie w szystk ich  skarg  i za­
żaleń  i odw ołań  się członków: od o rzeczeń  Z a­
rządu;

8) uchw alenie w|niosków,, zgłoszonych p rzez  
członklójwl;

9) zm iany reg|ulam inu Sekcji;
10) rozw jązanie Sekcji,
§ 28 U chw ały  zapadają  zw yk łą  w iększością 

głosów), z w yjątk iem  u ch w ał ad  9) i  10 p o p rzed ­
niego! paragrafu , co d a  k tó ry ch  o|bo|wiiąziują 
a r t.  17 i 18.

§ 29. Walnie Zgrom adzenie członków  w inno  
być zw ołane pisem nje i prze z  ogłoszenie w  jed ­
nym  zj o|rganówj Z. O. R. mta d w a tygodnie p rzed  
term inem .

(C iąg dalszy n astąp i).

borczej rek lam acje z pow odu  pom inięcia jego sa ­
m ego lub kogokolw iek innego w spisie w yborców  
oraz przeciw ko w pisaniu  osoby n ieupraw nionej do 
głosow ania. R ek lam ecje zgłasza się p isem nie lub 
ustn ie do pro tokó łu  p row adzonego  p rzez u rzęd u ­
jących przy sp isie  członków  kom isji w yborczej.

G łosow anie.
G łosow anie odbyw a się w lokalach  ok ręgo­

w ych w zgl obw odow ych kom isyj w yborczych 
i trw a bez p rzerw y od godziny 9-tej rano  do 
19-tej (7-m ej) w ieczór. W  lokalu w yborczym  
prócz kom isji m ogą przebyw ać m ężow ie zau fa­
n ia  w yborców . M ąż zaufania m usi okazać p rze­
w odniczącem u kom isji legitym ację, w y d an ą  przez 
pełnom ocnika danej listy.

W  dniu  g łosow ania  n ie  w olno w  lokalu  w y­
borczym , w  budynku, w k tórym  się ten  lokal 
znajduje, n a  ulicy w prom ieniu  100 m tr. w ygła­
szać ag itacyjnych  przem ów ień, ani rozdaw ać 
k art do  g łosow ania. G łosow anie odbyw a się 
zap o m o cą  kart do  g łosow ania, k tó re m uszą być 
koloru  białego . W yborca m oże głosow ać w y­
łącznie n a  kandydatów , k tórych  nazw iska um ie­

szczone są na  jednej tylko liście kandydatów , 
a  n ie w ybierać sobie k andyda tów  z innych list.

K arty  do  g łosow ania rzuca w yborca do u rny  
w kopertach , ostęp low anych  pieczęcią za rządu  
m iejskiego.

G łosow anie odbyw a się w następu jący  sp o ­
sób : w yborca podszed łszy  do stofu, przy którym  
zasiada  kom isja w yborcza, w ym ienia sw e im ię, 
nazw isko  i ad res zam ieszkania. Po sp raw dzen iu  
tego  o trzym uje kop ertę  do g łosow ania, w k ład a  
w n ią k artk ę  do g łosow ania  i w ręcza  p rzew o ­
dniczącem u kom isji, k tó ry  sp raw dziw szy  p ieczęć 
n a  kopercie, w rzuca ją  do urny w  obecności 
w yborcy. R ów nocześn ie cz łonek  kom isji no tu je  
oddan ie  głosu.

W ybora, w ezw any  do stw ierdzen ia  tożsam o­
ści osoby a nie posiający  dokum entów , m oże 
pow ołać się na  św iadectw o  dw óch św iadków , 
znanych kom isji w yborczej.

O  godzinie 19-tej (7-m ej) w ieczór p rzew o d ­
niczący kom isji nakazu je  zam knięcie lokalu w y­
borczego, dopuszczając  jeszcze do o d d an ia  głosu 
tych  w yborców , k tórzy w  chwili zam knięcia lo ­
kalu  znajdow ali się w ew nątrz.



Reforma szkolnictwa średniego.
M im ister W . R  . i O . P. zasadn iczem  ro zp o ­

rządzen iem  reguluje ustrój gim nazjów  now ego 
ty p u  w  następ u jący  s p o s ó b : G im nazja  now ego 
ty p u  m ogą m ieć najw yżej 12 oddziałów  ró w n o ­
rzędnych, w których  m oże pob ierać  nau k ę  po  
45 uczniów . C zas trw an ia  lekcji pozostaw iony  
zosta ł jak  dotychczas t. j. 45 m inut, poczem  
następu je  pauza. R ok szkolny m a 205 dni zajęć, 
re sz ta  roku  p rzy p ad a  n a  niedziele, św ięta, ferje 
le tn ie  i zim ow e R ok  dzieli się n a  cztery  ok re­
sy, po  dw a w każdym  półroczu, z k tórych ko­
n iec p ierw szego pó łrocza p rzy p ad a  p rzed  ferja- 
m i Bożego N arodzenia, koniec drugiego na 15 
czerw ca. T ygodniow o pobiera ją  uczniow ie 32 g. 
nauki. O prócz tych 2 godziny po  południow e 
w tygodniu  p rzy p ad ają  na. gry i ćw iczenia sp o rto ­
we- 1

Do pierszej klasy  gim nazjum  przyjm ow ani są 
uczniow ie w w ieku od  lat 12 do  l5 la t w łącznie 
p o  złożeniu egzam inu w stępnego  z języka po l­
sk iego , geografji, ary tm etyk i i geom etrji. O d p a ­
d a ją  egzam iny prom ocyjne przy  przechodzeniu  
z klasy  do klasy  uczniów , k tó rzy  z pew nych  
p rzedn io tów  okazali braki w  ciągu roku szko lne­
go. R o zporządzen ie  pninistra reguluje także za ję ­
cia dom ow e uczniów , m ające na  celu p rzygo to ­
w anie się ucznia na  lekcje dnia następnego , k tó ­
re  nie pow inny  zajm ow ać ucznia niższej klasy 
w ięcej niż 2 godz. dziennie, ucznia k las w y­
ższych 2 /% godziny dziennie.

Ś w iadectw o  ukończen ia gim nazjum  now ego 
ty p u  u p raw nien ia  do w stępow an ia  do liceów  
ogólno kształcących  i zaw odow ych, k tórych  u- 
kończenie pozw ala  n a  w stęp  do uniw ersytetów , 
n a  politechnikę i inne szkoły  w yższe.

Wykupno świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych na rok 1934.
N a zasadzie  art. I, 10, 22, 29, 30, 34, 98 i 113 

u s taw y  o państw , p o d a tk u  przem ysłow ym  z 15 
lipca 1925 w  brzm ieniu obw ieszczenia M inistra 
S karbu  z dn. 27 stycznia 1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 17, poz. 110 ) w zyw a Izba Skarbow a w łaści­
cieli p rzdsiębiorstw  handlow ych, przem ysłow ych 
i innych p rzedsięb io rstw  na zysk  obliczonych, 
o raz osoby  w ykonyw ujące zajęcia przem ysłow e, 
w ym ien ione w  taryfie  załączonej do art. 23 cyt. 
u staw y  do w yk u p n a  n a  rok  p o d a tk o w y  1934 
św iadectw  przem ysłow ych  tudzież kart re je s tra ­
cyjnych na  oddzielne składy.

Z w raca  się uw agę, że w m yśl postanow ień  
załączn ika do art, 23. Część II. lit. C. rozdział 
X IX . kategorja  ósm a cyt. ustaw y z dniem  1 s ty ­
cznia 1932 r. pociągnięte  zostały  do obow iązku 
w ykup ien ia  św iadectw a p rzem ysłow ego p rz ed ­
sięb io rstw a przem ysłow e, za trudn iające bądź sa ­
m eg o  w łaściciela przedsięb iorstw a, bądź też w ła­
ściciela i jednego  pracow nika, w zględnie członka 
rodziny.

Ś w iadectw a przem ysłow e i karty  re jestracy jne 
w ydaje  codziennie, począw szy  od dn ia  I listo ­
p a d a  1933. K asa U rzędu  S karbow ego  z w y ją­
tk iem  niedziel i św iąt na p odstaw ie  należycie 
p rzez  p łatn ików  w ypełn ionych  deklaracyj.

B lankiety i dek laracje  w ydaw ać b ęd ą  b ez­
p łatn ie  w łaściw e K asy  U rzędów  Skarbow ych. 
W  razie w ątpliw ości co do kategorji św iadectw a 
przem ysłow ego, odpow iedniej dla danego  p rzed ­
sięb io rstw a lub co do obow iązku  nabycia kart 
rejestracy jnych , udzielać będzie w yjaśn ień  i w ska­
zów ek  ty lko w łaściw y U rząd S karbow y.

Ś w iadectw a przem ysłow e i karty  rejestracy jne 
w ykupione być m ają najpóźniej do dn ia  31-go 
g rudn ia  1933 roku. P łatn icy  ponoszą p e łn ą  o d ­
pow iedzialność za w ykupien ie w łaściw ego św ia­
d ec tw a  p rzem ysłow ego zgodn ie  z obow iązują- 
cem i przepisam i. ^

C elem  uniknięcia natłoku  w K asach  U rzę­
dó w  Skarb, w zyw a Izba S karbow a za in te reso ­
w anych  do bezzw łocznego w ykupyw an ia  św ia­
d ec tw  przem ysłow ych i kart re jestracyjnych, 
a  nie o d k ład an ia  w y kupna  na dni ostatn ie , gdyż 
p rzed łużen ie pow yższego term inu  w żadnym  ra ­
zie  nie będzie m iało  m iejsca.

Ś w iadectw a przem ysłow e i karty  re jestracy jne 
w y d aw an e  b ęd ą  bądź p łatn ikom , bądź osobom , 
k tó re  się w ykażą ogólnem  lub szczególnem  peł- 
nom ocnitw em  płatn ika. P ełnom ocnictw o  um ie­
szczone p rzez p ła tn ika  na  deklaracji jest w y star­
czające.

Przeciw winnym nie wykupienia w  p ow yż­

szym  term inie św iadectw  przem ysłow ych w zglę­
dnie k art rejestracy jnych  lub w ykupien ia  św ia­
dec tw  kategorji niższej, od  u staw ą przew idzianej 
w drożą W ładze p o datko  w enatychm iast po  31-go 
g rudnia 1933 kroki egzekucyjne w  tryb ie p rze­
p isanym  do ściągania po d atk ó w  bezpośrednich , 
z zastosow aniem  obow iązujących przepisów  o k o ­
sztach  egzekucyjnych i karach  za zw łokę, a p o ­
n ad to  postępow an ie  k arne  w  m yśl art. 98 cyt. 
ustaw y.

A rt. 98 ustaw y brzm i: K to p row adzi p rzed ­
siębiorstw o lub w ykonyw a zajęcię, nie nabyw szy 
św iadectw a przem ysłow ego ulegnie karze p ie ­
n iężnej od 3 do 20-krotnej kw oty  nie u iszczo­
nej za św iadectw o. K to p row adzi p rzedsięb io r­
stw o lub w ykonyw a zajęcie, nie nabyw szy n a ­
leżytego św iadectw a przem ysłow ego, w zględnie 
u tzym uje sk ład  bez karty  rejestracyjnej, u legnie 
k arze  pieniężnej do w ysokości 3-krotnej kw oty, 
stanow iącej różnicę m iędzy ceną w łaściw ego 
a posiadanego  św iadectw a przem ysłow ego w zglę­
dnie stanow iącej należną op ła tę  za k artę  re jes­
tracyjną.

K ara  nie zw alnia od  obow iązku nabyc ia  w ła ­
ściw ego św iadectw a przem ysłow ego w zględnie 
k arty  rejestracyjnej.

N iezależnie od w ym ienionych sku tków  n ie­
d opełn ien ia  w term inie pow yższym  obow iązków , 
p rzew iduje art 113 cyt. ustaw y zam knięcie za ­
k ład u  hand low ego  w zględnie przem ysłow ego, 
p row adzonego  bez św iadectw a, o ile do dni 30 
po  p ro toko larnem  stw ierdzeniu  tego faktu , św ia­
dectw o nie zostanie nabyte. Z  p rzep isu  tego 
b ęd ą  W ładze p o d atk o w e korzystać w  całej roz­
ciągłości.

Z w raca  się w końcu  uw agę, że doroczna lu s­
trac ja  w szystkich przedsięb iorstw  rozpocznie się 
dn ia  2-go stycznia 1934 r.

K R O N I K A .
Obchód Tygodnia Propagandowego Zagadnień Pol­
sko-Niemieckich pod hasłem „Polska a P rusy“ 

- w Dębicy.

W zorem  lat ubiegłych zorganizował Związek 
Obrony Kresów Zachodnich Tydzień propagando­
wy, poświęcony przedewszystkiem  rozpatrzeniu 
spraw y (Prus Wschodnich na tle stosunków pol- 
skouniiemieckich. U tworzony w  tym  celu komitet 
obyw atelski uchwalił 'na dzień 5 listopada obchód, 
na program  którego złożyło się nabożeństwo wi ko 
ściele parafialnym  z kazaniem okoltcznościowem, 
wygłoszonem przez ks. Boczka, odczyt prof. Mi­
lewskiego na tem at P rus Wschodnich i zbiórka 
uliczna. 4 j

Dochody ze zbiórki ulicznej przyniosły kwotę 
15 zł. 50 gr,, za sprzedane broszury i widokówki 
9 zł. 30 gr., na  listy składkowe 81 zł. 60 gr. R a­
zem 106 zł. 30 gr. -  ■

Po odtrąceniu kosztów  7 zł. 8 gr., odesłano 
kw otę 99 zł, 32 gr czekiem 405.247 do Zarządu 
Okręgowego ZOKZ. w  Krakowie.

Związek Obrony Kresów Zachodnich składa tą 
drogą podziękowanie za w spółpracę Komitetowi o-- 
bywątelskiemu na ręce p. Drowej Deszczowej, na­
stępnie za przeprowadzenie zbiórki ulicznej mimo 
szarugi jesiennej Paniom Drowejj Kłusowej, Ho- 
szardowej i Mgr. Niemcowi; Dyr. Sadowskiemu 
za udzielenie bezpłatnie aulli gimnaz., prof. Milew­
skiemu za wielce interesujący odczyt, oraz ofiaro­
dawcom, którzy  przez wzięcie udziału w  uroczy­
stości i składce dali najlepszy w yraz, że spraw a 
naszych rodaków, gnębionych ciężką ręką ger­
mańskiego wroga, nie jest im obojętna.

- O zegar w mieście.

Od dziesiątek lat speniał swoje zadanie dla mie­
szkańców miasta zegar, umieszczony kosztem mia­
sta na w ieży kościoła parafialnego, I słusznie, że 
miasto go tam  umieściło, bo mógł on nie tylko słu­
żyć całej publiczności, a zw łaszcza funkcjonariu­
szom spieszącym do swoich zajęć i dzieciom zdą­
żającym  do szkól,, ale nadto każdy patrzący na 
godziny, przypomniał sobie mimowoliii kościół, 
Boga i swoje względem nich obowiązki1. Dziś nie 
spojrzy nikt na zegar, bo cóż może tam  zobaczyć 
prócz czarnego kruka lub wrony, k tóra jakby so­

bie drwiąc z czasu, nakręca wskazów ki według 
swoich niezbadanych jeszcze w  przyrodzie celów. 
Jeżeli urząd parafialny nie jest w  stanie ponieść 
tego tak szczupłego w ydatku na napraw ę zegara, 
wniosą mieszkańcy prośbę do zarządu miasta, by 
jeszcze ten ciężar przyjął na swe barki i sprzęt 
tak w ażny dla użyteczności publicznej, naturalnie 
za zezwoleniem proboszcza kazał naprawić.

O kjosk przy ul. Mickiewicza.

B yły  burm istrz miasta wybudow ał przy ul. Mi­
ckiewicza budynek; mający służyć za publiczny 
usitęp w  mieście. Tymczasem ustęp przy głównej 
ulicy miasta, niezaopatrzony w  instalację w odo­
ciągową do spłukiwania po użyciu tegoż, jest nie 
do pomyślenia i zmusiłby w krótce mieszkańców, 
sąsiadujących z tą ubikacją, do opuszczenia swoich 
mieszkań, przechodnie musieliby sobie poszukać 
innej drogi do przejścia, a miasto zmuszone byłoby 
do przyspieszenia wybudow ania szpitala dla cho­
rych na tyfus. Rzeczka bowiem, przepływ ająca 
przez tę część miasta,, roznosiłaby z tego punktu 
bakcyle chorobowe po całej okolicy.

M ieszkańcy miasta zw racają się do urzędują­
cego wiceburm istrza1,, by poprawił błąd swego po­
przednika, wykończył ten budynek na kjosk, bo 
na ten -cejl prawdopodobnie po odpowiedniej adap­
tacji się nadaje, natom iast ustępy dla potrzebują­
cych tychże można wybudować na odpowiedniej- 
szern miejscu.

W  ten sposób gmina m ogłaby mieć korzyści 
z czynszu, a ludność nie by łaby  narażona na u- 
tratę zdrowia.

Skład nafty i benzyny w środku miasta.

M ieszkańcy miasta, sąsiadujący z domem pana 
Gorlitzera w  rynku, zw racają się tą  drogą do 
w łaściw ych czynników z prośbą, by te usunęły 
z domu p. Gorditzera znajdujący się tamże skład 
nafty, benzyny i oliwy ze względu na niebezpie­
czeństwo pożaru, powołując się na ustawę, która 
wyraźnie zabrania urządzania i utrzym yw ania 
składów  z palnemi m ateriałam i nietylko w, mie­
ście, ale naw et wi tem miejscu, gdzie w  najbłiż- 
szem sąsiedztwie zaczynają się zabudowane ulice 
miasta.

W spraw ie w ystaw iania obligacyj Pożyczki 
Narodowej.

Urząd Skarbow y w Ropczycach podaje do 
publicznej wiadomości1, że obligacje Pożyczki Na­
rodowej będą mogły być w ystaw iane także na 
nazw iska członków rodzin subskrybentów , w  szcze 
gólnośoi żon i dlzieci, o ile odnośni subskrybenci 
zgłoszą w  tym  celu podania w  tej placówce,, w  któ 
rej subskrybent złożył deklarację subskrypcyjną.

(Podania należy wnosić w  terminie do 31 gru­
dnia 1933 r. i ;

Dzika parcelacja.

W  związku z rozbudową naszego miasta, nie­
zwykle ważną j aktualną staje się spraw a parce­
lacji terenów  budowlanych. Chodzi tu przede­
wszystkiem  o to, aby parcelacja ta prowadzona 
była planowo1, aby nie tw orzyć działek karłow a­
tych i o nieregularnych granicach, co m a nieśtety 
w  wielu wypadkach miejsce.

W brew  bowiem postanowieniom art. 52 usta­
w y budowlanej, że podział parcel budowlanych na 
dwie lub więcej części- może nastąpić tylko na 
podstawie zatw ierdzonego planu parcelacji, oraz 
że um owy o odstąpienie części nieruchomości, za­
w arte przed zatw ierdzeniem  planu parcelacyjnego 
nie mają mocy prawnej, właściciele terenów  bu­
dowlanych, kierując się tylko swoim w łasnym  in­
teresem, przeprowadzają parcelację bezplanowo 
i tw orzą działki budowlane, urągające wszelkim 
wymogom ustawow ym , przez co narażają nabyw ­
ców na rozliczne trudności przy  uzyskiwaniu ze­
zwoleń na budowę domów z jednej, a powodują 
wadliwe zabudowanie się m iasta z drugiej strony.

Aby temu zapobiec, należy niedopuszczać na 
przyszłość do takiej dzikiej i sprzeciwiającej się 
obowiązującemu ustaw odaw stw u parcelacji, a  po­
nieważ w  myśl cytowanej wyżej ustaw y władzą 
powołaną do zatw ierdzania planów parcelacji jest 
M agistrat, przeto przed nowa Radą miejską, k tórą 
wyłonią mające się wkrótce odbyć w ybory, o-



twiera się wdzięczne pole działania, aby ten tak 
ważny a dotychczas zaniedbany problem rozwią­
zać zgodnie z interesami obywateli i dobrem 
miasta. » ’ • , : ^

Z Kawęczyna.

Mieszkańcy Kawęczyna w zrozumieniu swego 
interesu paszy za wiolą władz, które tę zrosłą pra­
wie z Dębicą gminę postanowiły przyłączyć do 
miasta. Kawęczyn wychodził z założenia, że przy­
łączenie się do miasta jako sfflniejiszelj jednostki ko­
munalnej, rozporządzającej większemi finansami 
budżetówemi, dia mu większe korzyści, szczegól­
nie w wytyczeniu, naprawie i oświetleniu ulic. 
Uzyskał Kawęczyn co praiwda część tych korzy­
ści, gdyż np. ul. Mickiewicza, prowadząca ku Pil­
znu przez wybudowanie chodników stała się miej­
scem spacerowym dla ludności. Również i oświe­
tlenie jej, jakkolwiek wykazuje tu i ówdzie brała, 
równa się przecież oświetleniu ulic miasta; reszta 
jednak Kawęczyna pozostaje dotąd w większem 
jeszcze zaniedbaniu, aniżeli gdy była odrębną gmi­

ną. Co prawda winni tu i sarni mieszkańcy Kawę­
czyna, którzy nie chcą korzystać z oświetlenia 
elektrycznego, sądząc, że to jest w dzisiejszych 
ciężkich czasach za drogie. Tymczasem nie liczą 
się z tem, ile tracą na zdrowiu, oświetlając swoje 
mieszkania naftą. Wdychają bowiem w] swoje płu­
ca całe masy czadu, a nadto psują sobie i dzie­
ciom swoim wzrok przez pracę przy nicdostatecz- 
nem oświetleniu.

Natomiast drogi na Kawęczynie niatylko nie 
uległy żadnej naprawie, ale jeszcze stan ich po­
gorszył się wskutek ich używania przez liczne 
Wozy, przejeżdżające przez, Kawęczyn z okolicz­
nych wsi. Mostki na rzecze Dąbrówce mają na­
wierzchnię prawie zupełnie zbutwiałą, tak, że prze 
jeżdżający wóz może zapaść się, a to samo grozi 
ciągnącym towary koniom.

Wierzymy, że obecny Zarząd miasta, starając 
się usilnie mimo szczupłych funduszów gminnych 
o uporządkowanie miasta, zwróci baczniejszą u- 
wagę i na tę część miasta i wedle możności do­
prowadzić stan jej ulic do należytego porządku.

B rzostek, T a rn ó w  i M ielec, by ścierać s ię  
w  ćw iczebnej w alce z drużynam i sokolem i i skau- 
tow em i sąsiedn ich  m iast! Jakże dum nie kroczyli 
w śró d  m ieszkańców  m iasta, którzy  z p o d z iw em  
i rad o śc ią  spoglądali na ciężkie karab iny  W e rn - 
dla, dźw igane n a  ram ionach  m łodej naszej armji 

W roku  1914 w sku tek  p rzen iesien ia  p rof. 
W iśniew skiego  do P rze m jś la , p rzechodzi k o ­
m en d a  drużyn  w  ręce śp drh  prof. W yrobkai 
i w icep rezesa  śp. radcy  D ihm a. Do k o m en d y  
drużyn należą w dalszym  ciągu drh. śp  Gawryś? 
i drh. Żeglicki.

W  d o kum en tach  sokolich dzięki staranności' 
w  p row adzen iu  ksiąg przez dch Ż eglick iego  za ­
chow ał się W ykaz C złonków  Stałej Druż', n y  
Sokolej z tego czasu, których nazw iska p o zw a­
lam y po d ać  do w iadom ości P T . : prof. W iśniew ski 
S tan isław  przeniesiony  1 stycznia 1914 do  P rze­
m yśla. prof. G aw ryś T ad eu sz  po leg ł pod Bo- 
horodczanam i 1914.

Ż eglicki Jan, W om aczka A ndrzej, Kosiński 
M arjan, B lahont M ieczysław , D ihm  Stanisław ,. 
L orenc M ichał, N iem iec F ranciszek  R óżak  S ta­
nisław , W om aczka Ludom ir K ud łaty  Juljan.. 
M ysiński W ojciech, S ikorow ski A ndrzej, W yle- 
żyński E dw ard , S ieklucki S tanisław , U rbanek. 
K azim ierz, W yrobek  Józef, G órsching Leon, 
U ngeheuer E dw ard , B eniak Bronisław , W róbel 
W ładysław , B ew szko Jan, T ęczak  Karol, T ęczak  
Józef, Koczaj A ntoni, Prof. S tachnik  Józef, M o r- 
daw ski Sew eryn, M ysiński W ojciech, Jesionek, 
C hruza, Boczoń M arjan  poległ pnd Bohorodcza- 
mi 1914, Szlucha A genor p od  M ołotkow em  1914. 
P ie truszka A n to n i poległ p o d  S olotw iną 1914, 
G rzeb ień  Stanisław , Berger T ad eu sz  ranny  pod- 
B ohorodczanam i 1914, Jasiew icz, B erger Sianisław ,. 
C złonkow ie S. D. S. w spierający . P ietruszew ski 
E dw ard , C hrehakiew icz G ustaw , Berger R obert, 
K obosow icz L eopo ld , B ursztyn K arol, R ad w a ń ­
ski Bolesław , K lam ut K azim ierz, K ugler Józef. 

(C iąg dalszy  nastąp i).

Lekarze-dentyści
Aleksander i Nadina ROMMOWiE

o tw o rzy li

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Zniwa‘\

Rynek, I. piętro.
Przy zam ów ieniu koron lub zębów sztucznych* 

plom bowanie i w yjm ow anie zębów bezpłatnie.

Wykaz miejscowości.
Dębica — gmina Dębica : . i
Gawrzyłorwa —• gmina Dębica
Kawęczyn — gmina Dębica
Wcilica — gmina Dębica
Bobrowa — gmina Bobrowa —• 9 km.
Braciejowa — gmina Bracie,jawa — 9 km 
Brzeźnica — gmina Brzeźnica — 9 km.
Brzeziny — gmina Góra Motyczna — 7 km. 
Głobikowa r—• 'gmina Głobikowa — 7 km.
Góra Mol. — gmina Góra Moit. — 7 km. 
Grabówka —■ gmina Podgrodzie — 7 km. 
Gumniska Fóx — gmina Gumniska — 6 km.. 
Kędzior/. — gmina Pustynia — 4 km,
Kopaliny —■ gmina Gumniska —• 6 km.
Kozłów — gmina Pustynia — 4 km.
Laskowa — gmina Stobierna •—• 7 km.
Latoszyn —- gmina Latoszyn — 7 km.
Maga — gmina Podgrodzie — 7 km.
Nagawozyna —• gmina Nagawczyna — 5 km. 
Podgrodzie —• g*iina Podgrodzie — 7 km. 
Południk •—• gmiu'a Braciejowa •—• 9 km.
Pustynia —• gmina Pustynia — 4 km,
Stasiówka r— gmina Stasiówka 7 km.
Stobierna — gmina Stobierna — 7 km.
Wola bobrowska — gmina Bobrowa — 9 km. 
Wola brzeźnicka — Brzeźnica — 9 km.
Wola żyrakowiska — gmina Wola żyrak. — 8 km.. 
Zawada —• gmina Zawada — 6 km.
Zawisłocie — gmina Żyraków —• 4 km.
Żyraków — gmina Żyraków — 5 km,

Dębica dawniej a dziś.
(C iąg dalszy  przez W . S.).

U kazu ją się od  strony  południow ej m iasta, 
p ierw sze  p a tro le  kozack ie i posuw ają  się w  k ie ­
runku  n a  m ost kolejow y.

W kleszczach m oskiew skich  p rzeżyw a m ia­
sto  sw ą d aw n ą  h istorję najazdów  tatarskich .

W ielu  z uciekinierów  n iem a poco  w ra­
cać już później do  D ębicy, gdyż ogień arm atn i 
zró w n ał z ziem ią p rzew ażną część budynków  
a reszty  zniszczenia dok o n ały  pożary  i grabieże. 
S m utny  ob rsz  p rzedstaw iało  m iasto  po p rzejś­
ciu naw ały  w ojennej. T ru d n o  zapom nieć o tych 
nagich m urach, sterczących  jak  zgrzybiałe pn ie  
na karczunku, gdzie dal się odczuć sw ąd  sp a ­
lenizny, nam acalne  ślady  pożogi w ojennej A  jed ­
n ak  zniszczenie to  u łatw iło  rozbudow anie m ia­
s ta  na now oczesną m odę i trudno  znaleść o by­
w ate la , k tó ryby  nie w idząc D ębicy pow ojennej, 
n ie  p rzyznał dzisiaj, iż rozbudow a m iasta  w zię­
ła  w ielki rozm ach, że zw iększył się naziom  bu­
dynków , że m iasto fizjognom iczne zajęło 4-kroi- 
liie  w iększy  obszar terenu  niż p rzed  w ojną. 
Ł atw ie j bow iem  zabudow yw uje  się m iasto  zni­
szczone w  czasie wojny, gdyż los zm usza osia­
d łych  uprzedn io  do  jaknajda le j idącej ekspanzji 
i zapob ieżen ia złem u, aniżeli w  czasie d obro ­
w olnej rozbudow y.

P rzeszk o d ą  w dalszej rozbudow ie m iasta  
jest szpe tny  barak , zbudow any  przez w ładze 
austrjack ie w  środku  rynku w czasie, gdy rynek  
u legł pożarow i. D ziś jed n ak że  jes t to w yraz u rą ­
g an ia  z w szelkich dążności d o p ro w ad zen ia  w re­
szcie m iasta do jak iegoś w yglądu. C zeka ten  
b arak  na  zrządzenie boskie n. p. pożar, ale czy 
to  w yczek iw anie  nie skończy  się dla m iasta  stra- 
sznem  nieszczęściem  zw łaszcza, że o S traży P o ­
żarnej w  D ębicy jeszcze ani słychu. Cóż w obec 
tego  pom ogą w szelk ie  usiłow ania dzisiejszego 
w ło d arza  m iasta, by  n ad ać  m iastu  w ygląd  es te ­
tyczny, gdy  zła w ola p aru  jed n o stek  stoi tem u 
n a  przeszkodzie.

Z o staw iam y  jed n ak  narazie  te bolączki na 
boku, a przejdziem y w dalszych artyku łach  do 
chwili przejściow ej d la  D ębicy — z czasów  n ie ­
w oli do radosnych  chwil niepodległości, ale 
n iestety  już p od  innem  autorstw em .

P raca  n iepod leg łościow a szła w D ębicy ró w ­
noleg le z poczynaniam i w innych m iastach  G a ­
licji. W iadom o pow szechnie, że Legjony p o ­
w sta ły  z przygo tow anych  po u p ad k u  rew olucji 
1905 r. k ad r w ojskow ych, zaincjonow anych  i orga- 
n izw anych tajn ie przez Józefa P iłsudskiego, tw ór­
cy i k ierow nika o d d zia łó w  bojow ych podczas 
rew olucji. K adry  te  w ychow yw ał założone p rze­
zeń  w  1908 r. Z w iązek  W alk i Czynnej. O rg a­
nem  ściśle w ojskow ym  tej organizacji po lity ­
cznej, której celem  było  zdobycie n iepod leg ło ­
ści Polski z b ron ią  w ręku, s ta ł się Z w iązek  
S trzelecki, uzew nętrzn iony  w  byłym  zaborze 
austrjack im , gdzie w ykorzystano  specjaln ie do ­
g o d n e  w arunki, o jak ich  w innych zaborach  nie 
m ożna było m arzyć. O czyw iście, że A ustrjacy  
n ie  m ieli po jęcia  o k ieru jącym  ruchem  strze le­
ckim  tajnym  Z w iązk u  W alki Czynnej

F anatyczne ro jen ia m łodzieńcze o sław ie 
i p o tędze , jako n astęp stw o  narodow ego  w ycho­
w an ia  w szkołach  galicyjskich, sk ierow ał Józef 
P iłsudski tw ard ą  w olą na  drogę czynu, do r.ze 
go po trzebow ał p rzygotow anej i p rzejętej ideą 
niepodległości m asy  ludow ej. Na zew  K om en­
d an ta  organizuje się i w  D ębicy tajny  Z w iązek  
Strzelecki, o p arty  głów nie na  ów czesnej m łodzie­
ży gim nazjalnej, k tó ra w pierw szym  rzędzie m y­
śli o odzyskan iu  niepodleg łości nie spuściła 
z oka

Z w iązek  Strzelecki m łodzieży  dębickiej był 
ta jny  w ięc całkow itej jego działalności podać 
n ie m ożem y, gdyż w szystkie dokum enty  tego 
zw iązku od esłan e  zostały  do  W arszaw y.

D ow iedziała  się o nim  szersza publiczność, 
gdy z dom u rodziców  ruszyli w bój zrazu do 
K rakow a pierw si bohaterow ie, by  krw ią sw oją 
zaznaczyć sw oją ofiarność dla ukochanej ojczy­
zny.

Z  różnych pobojow isk  dochodzą do m iasta  
w ieści o rannych  i zabitych legjonistach.

R ann i zostali:
K alita Emil, po d  L im anow ą 1914, — Z ając  

Józef p o d  S ło tw iną 1914, — Z aw o rsk i M ieczy­
sław  p od  S ło tw iną 1914, — P oln iaszek  Józef pod  
S ło tw iną 1914, — B erger T ad eu sz  p od  B ohoro­
dczanam i, — G ąsio rek , Szostak  Józef, K olbusz 
Józef, M ucha Józef B roda M ieczysław , W eiss 
A lfred , Bis, B iestek S tefan  w K arpatach  1914 
i na  W ołyn iu  1915, — Jedynak  Jan pod Kór- 
m óre 1914, — D aniel Józef p od  Jastkow em  1915, 
Z aw orsk i S tan isław  1915, — M iinnich T adeusz, 
Jurczyński Kazim ierz, S agan  Szym on, Krogulski, 
G rzebieniow ski, M atusiak  K azim ierz, Św ierk  
B ionisław  u tonął w S am e p od  Przem yślem , 
C hendyński S tanisław , B ronikow ski T adeusz .

Poleg li;
Schón S tefan  pod  S ło tw iną 1914, W alarsk i 

W ładysław , P op ław sk i Józef, —  Nykiel P io tr  
po d  B ohorodczanam i 1914, — M ielecki Jakób 
p o d  B ohorodczanam i 1914, — G uzy H enryk 'X lI. 
1914, — M orbitzer W ład y sław  w. VII. 1915, — Lis 
Józef w T aszkencie  jako jeniec.

1) T a jn ie  w  Z w iązku
2) Jaw nie pracow ała m yśl n iepodległościow a 

gdzie w  roku  1912 zorganizow ano S ta łe  D rużyny 
S okole i w  Skaucie, k tó ry  zorganizow any przez 
prof. S tan isław a W iśniew skiego w P aństw ow em  
G im nazjum  ćw iczeń odrębnie , ale też chętn ie 
w yruszał n a  w spó lne ćw iczenia z drużyną So 
ko ła, zosta jącą  p od  tem  sam em  dow ództw em  
P racy  tej dopom agali osobiście i tru d em  i fun­
duszam i śp. prof. Józef S tachnik  S ikorow ski 
i prof. M ydlarczyk.

N a czele drużyny sokolej stał od  1912— 1914 
ów czesny  p rezes S oko ła prof. S tan isław  W i­
śniew ski, do  dow ództw a należeli śp. drh. prof. 
T ad eu sz  G aw ryś i drh. Jan  Ż eglicki obecnie 
em . m ajor W . P.-

Jak  to  było  m iło sokołom  i skau tom  m a­
szerow ać pod  sw oim  ojczystym  znakiem  przez 
ulice m iasta  n a  dalsze ćw iczenia p o d  Pilzno,

Redaktor naczelny: Dyr. Jan O rczykowski w  D ębicy.
Z drukarni J. P isza w  T arnow ie
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